Wiersz z okazji święta Komisji Edukacji Narodowej

W dniu dzisiejszym, lecz temu ćwierć milenia,

Król Stanisław Polskę zapragnął wyciągnąć z ignorancji cienia,

Ten jednak wzniosły cel, by zrealizować,

Sam i z mędrczym sztabem, niepospolicie musiał pracować.

Wynikiem tej wielkich rozumów potencji,ee

(Lub jak kto woli – inteligencji)
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Stał się projekt, który wraz z polskim państwem,

Nie odszedł w niebyt, ocalał z ziemiaństwem.

Ta bowiem wzniosła inicjatywa monarsza,

Była zazdroszczona nam przez postronne państwa:

Rzeczpospolita istnienie kończy w agonii,

Czym, jeśli nie wiedzy światłością, państwo to się obroni?

I stąd inicjatywa nazwy takowej:

Komisja Edukacji Narodowej.

My, współcześni, Polonia restituta, już dwakroć słyszący,

Cóż z tą inicjatywą wspólnego mający?

Przecież to miasto, Gorzów, ziemie, gdzie Poniatowski,

Ongiś mógłby zobaczyć tylko pruskie wioski.

Wszak to nasz internat, miejsce, gdzie przeważnie,

Od nauki wypoczynku zażywamy, dom jest to dla nas prawie na poważnie.

Czyżbyśmy niczego, ale to zupełnie niczego,

Do KEN - u mieć byśmy nie mieli? Nie stwierdzam tego.

Niedzielne wspomnienie, jest to bowiem,

Święto tych wszystkich, co o szczęście i bezpieczeństwo dbają Twoje:

Świętują Panie Kucharki, co tu, na obczyźnie,

Prawie jak nasze mamy gotują przepysznie.

Świętuje imiennik KEN -u inicjatora,

Pełniący w naszym drugim domu rolę konserwatora,

Każdego uśmiechem, słowem miłym raczący,

O stan naszych pokoi wspaniale dbający.

Celebruje niedzielę także Pani Sprzątaczka,

Ład i porządek  internatu utrzymująca.

Wreszcie swe święto mają Panie Wychowawczynie,

Im zwierzyć się można, jak własnej rodzinie.

One przeprowadzą Cię suchą stopą, przez pół-samodzielnego życia bagniska,

Za to wdzięczność serca nasze ściska.

Również opiekunkę finansów przybytku – Panią Intendentkę,

W niedzielę obdarujemy podzięką, na dalszej tak wytrwałej pracy, skromną zachętę .

I Pani Kierowniczka, co internatem zarządza,

Wspomni w niedzielę: wart jest każdego pieniądza,

A że gotówką gospodarować potrafi, nie stanowi tajemnicy;

Wnet za jej sprawą korzystać będziemy z nowych prysznicy.

Na koniec końców rzecz najprozaiczniejsza – 

Niedziela, to święto każdego belfra.

Im nie zapomnijmy wtenczas powinszować,

Cierpliwości, że co dzień, niezmienni mają chęć, by z nami pracować.

Uczcijmy więc pamięć króla Stanisława:

Czternasty października, edukacji wieczna chwała.

